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Gdy się porów na te liczby, to m usi się stw ierdzić, że ilość szlacheckich 
łanów  w ynosi na początku X V III w ieku na Pogórzu 57,4% ogółu ziemi, 
a chłopskich tylko 27,9%, tj. naw et nie połowę. W krainie N atangii natom iast 
39,26%, a więc praw ie rów now aga, naw et 203 łany chłopskie w ięcej niż sz la­
checkich. N atom iast przew ażnie bagn ista, m ało zaludniona litew ska Sam bia  
w północnym  cyplu P rus Wschodnich, o surow ym  klim acie była tylko w 13,5% 
szlachecką, a 78% chłopską ziem ią, więc było sześć razy tyle chłopskiej co 
szlacheckiej ziemi. W te dzikie niegościnne okolice szlachta nie kw apiła się. 
Niszczenie i w ysiedlanie chłopów z w łasnej, lepszej ziemi n a jd a le j się posunęło 
w zachodniej części Prus, na Pogórzu, w X V III w ieku ciągłe w ojny i zarazy 
ten stosunek jeszcze w ięcej pogorszyły. Pom ezania, W arm ia i m iasta nie w cho­
dzą tu w rachubę. K rólew iec raczej niekorzystnie wpływ ał na ten stosunek, 
gdyż szybki rozw ój w chłaniał w ielkie ilości ludzi i sk łan iał wolny lud w iejsk i 
do w yprzedaw ania sw ej ojcowizny szlachcie i szukan ia lepszego życia w m ieś­
cie. W Sam bii były dw a k ap itan aty  bez chłopów: 4 zupełnie bez m ajątków  
szlacheckich i 5 z nikłą ich ilością, ale 8 kapitanatów  bez łanów wolnych, czyli 
drobnych m ajątków  nie będących lennam i. Na Pogórzu trzy k apitan aty  były 
całkiem  bez chłopów, 2 całkiem  bez drobnych wolnych m ajątków , a 6 o n ikłej 
ilości ziemi wolnej. Tu szlachta w ykupiła chłopów i małych wolnych dziedzi­
ców praw ie zupełnie, aż do czasu  przeprow adzenia w ielkiej reform y po k lęsce 
zadan ej Prusom  przez Napoleona. Uwłaszczenie i regu lac ja  stosunków m iędzy 
dziedzicam i i chłopami, aczkolw iek połowiczna, nieco popraw iły sy tu ację  chło­
pa, lecz poczucia krzywTdy w m asie chłopskiej nie usunęły.

A NTO NI Ł U K A SZ E W SK I

MATERIAŁY ARCHIWALNE DO PROBLEMATYKI MIGRACYJNEJ 
NA WARMII I MAZURACH \Y XIX I POCZĄTKU XX WIEKU1)

I. Uw agi wstępne

Zagadnienie w ychodźstw a w arm ińsko-m azurskiego w X IX  i w początkach 
X X  w. w ogóle, fascynow ało zawsze opinię naukow ą, tak  polską, jak  i n ie­
m iecką. W yrazem  tego jest dość bogata literatura obustronna tego przed­
m io tu 2). N atom iast zagadnienie em igracji ludności W armii i M azur do K ró ­
lestw a Polskiego i tzw. G alic ji w szczególności — przedm iot niniejszego a rty ­
kułu  — reprezentow any jest słab ie j i — powiedzieć by można — n iedosta­
teczn ie3). Z ainteresow anie się nim powodowały: masowTość z jaw iska i zw ią­

J) Bazę naukow ą artykułu  stanow ią tu nieopublikow ane dotąd archiw alne 
m ateriały  źródłowe z zasobu W ojewódzkiego Archiw um  Państw ow ego w Ol­
sztynie, dale j WAPO, oraz istn iejące już w tym przedm iocie opracow ania n au­
kowe. Jedne i drugie przytaczam  w m iarę cytow ania.

2) B ib liografia  dotycząca zagadnienia em igracji w ogólności nie w yszła do­
tąd poza ram y m ateriałów  zebranych przez W łodzimierza W akara, P lutyńskiego 
w wyd. zbiorowym oraz W. Chojnackiego, który m ateriały  te przytoczył w a r­
tykule: .,W ychodźcy m azurscy w zachodnich Niemczech przed I wojną św ia­
tow ą” — Przegląd Zachodni zesz. 7 — 8, 1958 rok. Poznań. N iektóre stw ierdzenia 
w  tym  przedm iocie, zam ieszczone w tekście, cytuję za autorem .

s) Nad zagadnieniam i em igracyjnym i W armii i M azur w odniesieniu do 
K rólestw a Polskiego pracow ali: J . C ybulska: „E m igracja  M azurów do Polski 
w X V III i X IX  w ieku” — Słowo na W arm ii i M azurach r. III. 1954, Nr 38, 39; 
M allow: „A usw anderer der O stpreussen  nach R ussland in den Jah ren  1833 — 
1876 au f Grund der L an dratsak ten  der Regierung Gumbinnen Dt. Post aus
d. Osten 12— 1940, z. 11, s. 15 — 19, t. 12, s. 20 — 22.

237



zane z tym dociekania na tem at jego przyczynow ości i n astępstw  w ż y c ia  
regionu oraz pew na n iezrozum iałość procesów , w ynikających  stąd, iż z tym  
w łaśn ie okresem , okresem  n ajw iększego n asilen ia em igracji z terenu W arm ii 
i M azur w iąże się jednocześnie zjaw isko  odwrotne, m ianow icie: duży ruch 
im igracy jn y  z K ró lestw a Polsk iego na te sam e ziemie.

Z daw ałoby się naw et pozornie, że problem  ten został już bez reszty rozp ra­
cow any i, że do tej, bądź co bądź, bogate j literatury  nic już dorzucić nie 
można. W istocie tak  nie jest. L ite ra tu ra  odnośna tem atu  bynajm niej, ani co 
do em igracji w ogóle, ani co do em igracji w kierunku K rólestw a P olsk iego nie 
w yczerpuje. Je s t  tak  dlatego, że wym ienionym  w przypisie autorom  nieznane 
są w dużej m ierze arch iw alne m ateriały  źródłow e z te j w łaśn ie dziedziny, n a­
wet te chociażby, które zn a jd u ją  się w W ojewódzkim  A rchiw um  Państw ow ym  
w Olsztynie. A trzeba pow iedzieć, że są  one w prost n ieprzeb ran e4). W ich 
św ietle zagadnienie to nie je st bynajm niej tak  proste, jak  się je zwykło p rzy j­
mować.

Pew ne szczegóły w om aw ianym  przedm iocie w noszą nadto artykuły : 
E. Su kertow a-B ied raw in a — T. G rygier: „D ziałacze M azur i W arm ii epoki 
M ickiew icza” , O lsztyn 1956; E. Su kertow a-B ied raw in a: „B rac ia  polscy  na ziemi 
m azu rsk ie j” — Przegląd  Zachodni Nr 7/8, 1949; G. M issałow a: „Z iem ie Polsk i 
w dobie autonom icznej K ró lestw a Polsk iego” — H istoria Polski, tom II, część II, 
W arszaw a 1957; J .  Jed lick i: „R ozw ój przem ysłu  w K ró lestw ie” — H istoria Po l­
ski, tom  II, część II, W arszaw a 1957; St. Śreniow ski: „Z abór au striack i w  la ­
tach 1832 — 1845” , H istoria Polsk i, tom II, część II, W arszaw a 1957; T. L ep- 
kow ski: „Początk i k lasy  robotniczej W arszaw y” , W arszaw a 1956.

4) W AP Olsztyn:
Die K önigliche R egierung G um binnen:

1/69 a — Die im Lan drätlich  Lötzen ’schen K reise  stattgefundenen  A u s­
w anderungen 1833.

Die K önigliche Regierung K ön igsberg :
1/69 с — A usw anderungsconsense nach Polen, K re is O rtelsburg 1833.

L an d ra tsam t Lötzen:
V III/3 — А — 247 Die im K reise  Lötzen au fh altsam en  russischen  Personen 

1895 — 1896.
VIII/3 — А — 248 D ie im K re ise  Lötzen au fh altsam en  russischen  Personen 

1901 — 1906.
L an d ra tsam t Sen sb u rg :

V III/9 — А — 1 F estste llun g  der S taatsan geh örigk e itsv erh ältn isse  1896— 1912.
V III/9 — А — 2 R ussisch e und Ö sterreich isch-G alizische U ntertanen.
VIII/9 — А — 3 L egitim ierun g der A uslän d isch er A rbeiter 1918 — 1922.

L an d ratsam t Stalluponen :
IX / — А — 1 B erötkerun gsau fnah m e 1843 — 1889.

L an d ratsam t T ilsit-R agn itt:
IX /8 — А — 7 Die russischen  U ntertanen 1842 — 1920.
IX /8  — А — 8 E n tlassung au s dem Preussischen  U ntertanen 1884 — 1926.

L an d ra tsam t Oletzko:
I X /9 — А — 2 Preu ssisch en  und G alizischen Staatsan geh örigen  1912.
I X /9 — А — 3 B evölkerungsbew egung 1919 — 22.

L an d ratsam t M emel:
IX/10 — А — 5 Die S ta tistisch en  A ufnahm en des K reise s 1867 — 78.
IX/10 — А — 6 E inbürgerung der ru ssischen  U ntertanen 1918 — 19.
IX /10 — А — 7 E inbürgerung der ru ssisch en  U ntertanen 1919.
IX/10 — А — 8 Erteilung von A nsiedlungs-G enehm igungen 1915— 34.
IX /10 — А — 9 O ptionssachen 1925 — 28.
IX/10 — А — 10 V erschiedene S ta tistik en  1926 — 29.
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W dotychczasowym  u jęciu  naukow ym  spraw a w ygląda m niej w ięcej tak : 
w ielokrotne reform y rolne państw ow ych w ładz pruskich na przestrzeni X IX  
w ieku  spow odow ały w tym, z ch arakteru  swego rolniczym k ra ju  pewien kryzys 
ekonom iczny. W raz z tym  nastąpił jednocześnie upadek chałupniczego prze­
m ysłu  włókienniczego, zw iązanego z p rodukcją rolną, który, obok rolnictwa, 
stanow ił uboczne, dodatkow e źródło dochodów ludności. K ryzys ten spow odo­
w ał m asow ą em igrację te j ludności, przede w szystkim  na tereny Rzeszy, pod 
w zględem  gospodarczym  bardziej rozwinięte, bardziej uprzemysłowione. Jak o  
zasadniczy kierunek em igracji p rzy jm uje się ten, który tu m ożna by nazw ać 
równoleżnikowym , a który w źródłowym m ateriale w ystępuje pod dość częstym  
m ianem : „Sachsengängerei"’ i jest rozum iany jako kierunek: P rusy  W schod­
n ie — W estfalia — N a d re n ia 5). Tak też u ją ł to zagadnienie ostatnio w lite ra­
turze polskiej W. C h o jn ack i6). Z takim  ujęciem  spraw y nie można się oczy­
w iście nie zgodzić, jeśli patrzeć na nią będziem y z ekonomicznego w yłącznie 
punktu  widzenia. Podłoże ekonomiczne było — rzecz n atu raln a — jednym  
z zasadniczych aspektów  tego zjaw iska, a rozpracow anie go naukow e stanow i 
n iew ątpliw ie dużą w artość odnośnej literatury. Tu atoli trzeba stw ierdzić, że 
tak a  i tylko taka in terpretacja  tego zjaw iska w odniesieniu do przyczyn jego 
p ow stan ia  je st ciasna, ogranicza je i nie tłum aczy go w sposób w yczerpujący. 
Trzeba powiedzieć, że w św ietle m ateriału  źródłowego z jaw isko to posiada b a r­
dzie j złożony w niektórych swych aspektach  charakter. W łaściwe naśw ietlenie 
problem u tego nastąpić może dopiero w ówczas, gdy weźmie się pod uw agę 
możliwie w szystkie jego aspekty i, stosow nie do ów czesnej sy tu ac ji i w ytw o­
rzonych warunków , zinterpretuje się je. Tak więc nie bez znaczenia będą tu 
spraw y, nie wzięte dotąd przez cdnośną literaturę pod uw agę jak  np,: sp raw a 
ogrom nie zróżnicow anej kierunkow ości ów czesnej em igracji, k tóra — ja k  w y­
n ika ze źródeł — obejm ow ała, poza niektórym i k ra jam i europejskim i, także 
k ra je  A fryki i obu Am eryk. Z jaw isko  to nie może być uzasadn iane jedynie 
w zględam i ekonomicznymi. Inną tego rodzaju  spraw ą jest kw estia m asow ości 
em igracji, o w iele — okazuje się — w yższej pod względem  cyfrowym , niż 
to się dotąd zwykło przyjm ow ać. A m asow ość ta, jak  w skazu ją  przykłady, 
m iała  także bardziej zróżnicowane oblicze, gdy chodzi o je j przyczyny. D alej 
idą tu spraw y stałości lub sezonowości em igracji, a także pew nej, jak  to się

L an d ratsam t R astenburg:
IX/11 — A — 1 Em igration  und Em igranten.

L an d ratsam t F ischhausen :
X/3 — A — 1 Statistisch e und historische A ngelegenheiten P reussens 1832.

L an dratsam t H eilsberg:
X '4 — A — 9 A usw anderungen 1879 — 1898.
X/4 — A — 10 Die nach W esten verzogene Personen 1891 — 94.
X/4 — A — 11 Sachsengängerei 1907 — 11.

L an dratsam t L ab iau :
X/7 — A — 1 Ein-und A usw anderungen 1856 — 69.
X/7 — A — 2 Ein-und A usw anderungen 1932 — 33.
X/7 — A — 3 N aturalisation  der A usländern  1915 — 1919.
X/7 — A — 4 Spionageverdächtige Personen 1914 — 1921.

Lan dratsam t M ohrungen:
X/8 — A — 12 Die A usw anderungs-Consensen  1872 — 95.
X/8 — A — 13 Die Bew egung der Bevölkerung 1883 — 88.
X/8 — A — 14 Die Deutschen R ückw anderer 1912 — 19.
X/8 — A — 15 Die D eutschen Rückw anderer 1918 — 20.
5) Vide przypis 4, X/4 — A — 11. 
e) Vide przypis 2.
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w d alsze j części artyk u łu  okaże, okresow ości w je j nasileniu, którym  to z ja ­
w iskom  tow arzyszyły również w ielorakie inne okoliczności, tak  w ew nątrz p ań ­
stw a, jak  i poza jego gran icam i zachodzące. Duże znaczenie p osiadać tu będzie 

. także sp raw a zróżnicow ania zaw odow ego elem entu em igrującego, a już szcze­
gólnie w ażną jest sp raw a ustosunkow ania się państw ow ych w ładz pruskich 
do zagadnienia em igracji i im igracji w ogóle. Te to spraw y w całym  odnośnym 
procesie niew ątpliw ie ważne, nie były w  dotychczasow ej literaturze uw zględ­
nione, a nie u lega żadnej w ątpliw ości, że one to razem  wzięte dowodzą nie 
tylko gospodarczej — jak  to się dotąd przy jm uje — wym owy tego z jaw iska, 
ale i socjalnej, k u lturow ej, a naw et politycznej.

Za ra c ją  pow yższych .uw ag p rzem aw iają  w szystkie dane, zaw arte choćby 
w spraw ozdaniach  okresow ych byłych re jen cji: o lsztyńskiej, gąb iń sk ie j i kró­
lew ieckiej, z przebiegu  ruchów  m igracyjnych  na terenach ich w łaściw ości, 
jak ie  zachow ane są  w archiw um  olsztyńskim  7).

Pew ne z poruszonych w yżej tez omówione zostaną szczegółow iej jeszcze 
w d alsze j części n in iejszego artykułu , aczkolw iek w łaściw ym  jego zadaniem  
jest zasadniczo szkicow e zaledw ie om ówienie problem u em igracji ludności 
W arm ii i M azur, ale em igracji zdąża jące j w kierunku, rzec mcżna, połud­
nikow ym , w przeciw staw ieniu  do om aw ianego wyżej, równoleżnikowego, a  n a­
w et z ograniczeniem  go do K rólestw a Polskiego i G a lic ji jedynie, jako że sp ra ­
w a ta  nie posiada — jak  to już na w stępie pow iedziano — w literaturze dosta­
tecznego naśw ietlenia. Ja k o  tak i, artykuł ten będzie zaledw ie próbą n aszkico­
w an ia tego problem u i mieć będzie z konieczności przyczynkarsk i tylko cha­
rak ter, a nie w sensie m onograficznym  pojęty, jak i by mu przysługiw ał z rac ji 
przeogrom nej w prost ilości m ateria łu  źródłowego, istn iejącego w tym  przed­
m iocie. D zieje się tak  ze w zględu na ograniczenie pracy  n in ie jsze j w  czasie 
i określone ram y artykułu .

A czkolw iek i to zagadnienie, zagadnienie em igracji ludności W arm ii i M a- 
*sur k u  K rólestw u Polsk iem u było już przedm iotem  p rac  P. J . C y b u lsk ie j8) —  
w literaturze po lsk ie j i P. M ailow a r') — w literaturze niem ieckiej, to jednak, 
poniew aż ta p ierw sza u jęła  je racze j od strony publicystycznej, ten drugi zaś 
ograniczył tem at w czasie (lata  1833 — 1878) i nie uw zględnił szeregu źródeł 
rękopiśm iennych archiw alnych, daw niej będących w posiadan iu  niem ieckiego 
archiw um  i w ładz adm in istracy jn ych , a obecnie skoncentrow ane w Olsztynie 10), 
nie m ógł tym  sam ym  w yczerpująco go przedstaw ić, przeto zaistn iała  u zasad ­
niona potrzeba przeprow adzenia w tym  kierunku bardziej szczegółowych ba­
dań. Potrzebę tę szczególnie dobitnie postu lu je ostatn io  dr T. G rygier n ) w  po­
czuciu dużej doniosłości tego zagadnienia.

II. E m igracja  do Polski (A usw anderung nach Polen)

Tem at rozdziału jest dosłow nym  odpow iednikiem  tytułu nadanego m ateria­
łom  źródłowym, na których opiera się jego treść 12), a jako w prow adzenie doń 
niech posłuży przykładow o ten oto konsens:

„D em  Instm ann M ichael K ilian , 43 Ja h r  alt, aus Sam platten , Lan drath - 
A m ts O rteisburg, w ird hierm it die nachgesuchte E rlau bn iss ertheilt m it seiner 

5 F rau  Lou ise  geb. Sch ischew ski und seinen K indern

^  Vide przypis 4.
8) Vide przypis 3.
я) Vide przypis 3.
10) W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e Olsztyn.
n ) E. Su kertow a-B ied raw in a — T. G rygier: „D ziałacze M azur i W armii 

epoki M ickiew icza” , O lsztyn 1956.
12) Vide przypis 4, 1/69 a ; 1/69 c.
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A n n o r t h e ...................................................14 Ja h r  alt
E l s a  8 — d —
M a r i a ............................................................2 — d —

nach dem K önigreich Polen auszuw andern. Sollte der K ilian  oder einer der 
genannten F am ilien -G lieder dereinst zurückkehren wollen, so haben sie,
so fern  sie sich alsdan n  im Z ustande der D ürftigkeit befinden sollten  w eder au f 
U nterstützung von Seiten  des S ta a ts  noch von der Kom m une ihres gegen­
w ärtigen  W ohnorts A nspruch und hiernach für diesen F all a u f keine W ieder­
aufnahm e zu rechnen. K önigsberg , den 25-ten A pril 1833.

Pieczęć z napisem :
„K önigliche Preussische R egierung-A btheilung des Innern”

Podpis nieczytelny 13).
Takich konsensów , czyli zezwoleń na opuszczenie granic pań stw a i w yjazd 

za granicę w celach zarobkow ych lub innych, zarejestrow ała w roku 1833 sam a 
ty lko  lan d ratu ra  szczycieńska 1.886 14).

Je ś li  weźmie się pod uw agę ilość lan d ratu r w obrębie W arm ii i M azur, 
które w owym czasie liczyły ich 17, je śli ponadto dodamy, że każdy tak i kon- 
sens, w ystaw iony na imię głowy rodziny, obejm ow ał z reguły 1 — 6, a w w ielu 
w ypadkach i w ięcej członków rodziny, to przyjąw szy naw et cyfrę 4 jako śred ­
n ią ilość osób na jeden konsens, w ypadnie pow ażna sum a 128.248 osób rocznie 
(śc iśle j w r. 1833). Sum a ta — trzeba tu także stw ierdzić — wzrośnie jeszcze 
o tyle, o ile w yniesie ruch em igracyjny, odbyw ający się nielegalnie, bez tego 
rodzaju  oficjalnych zezwoleń. Ruch ten w m ateriałach źródłowych w ystępu je 
pod m ianem  „Ü b erläu fer” 15). J a k  w ynika z treści tych m ateriałów  jest on dość 
znaczny i w ynosi około 50% te j sumy, którą w ykazuje ruch oficjaln y. C yfra  ta, 
acz w ypośrodkow ana, jest — jak się okazuje — bardzo duża, przez literaturę  
co do rozm iarów  stanowczo nie doceniona, a przez to nie docenione są  i kon­
sekw encje w yn ikające z tego faktu . Je s t  to jedno ze stw ierdzeń nowych, które 
omówione zostanie zresztą szerzej nieco w dalsze j części artykułu.

Ja k o  dalszy godzien uw agi problem  tego sam ego z jaw iska em igracji w ym ie­
nić trzeba spraw ę w ystępu jące j tu okresow ości w je j nasileniu, k tóra — ja k  się 
okaże — w iąże się w sposób dość silny z zagadnieniem  przyczynow ości tejże. 
W te j kw estii stw ierdzić się daje  zjaw isko n astęp u jące: faktem  jest, że p ro­
blem  em igracji ów czesnej w św ietle wym ienionych już m ateriałów  źródłowych 
p osiada okresy  sw ojego wzmożonego nasilenia. T akim i okresam i są np. la ta : 
1809 — 1818, 1833 — 1834, 1850, 1864 i dalsze, 1900 i d a ls z e 1®). Czym  się ta okre­
sow ość tłum aczy? Na to pytanie, gdy dotyczy ono przede w szystkim  zagadnienia 
n atury  ekonom icznej, a częściowo i socjalne j, odpowiedź znaleźć można w p ra ­
cach: J . C ybulsk iej, G. M issalow ej, T.. Łepk ow sk iego17), choć ostatnie dwie 
z nich nie są  naw et bezpośrednio z tem atem  związane. Z u jęć wym ienionych 
autorów  można by w yw nioskow ać, że to w łaśn ie zjaw isko em igracji z P rus 
W schodnich — między innymi — zw iązane jest z okresam i wzmożonego życia 
gospodarczego K rólestw a Polskiego, które wedle nich stanow ić m iało n ie jako  
siłę  p rzyciągającą  elem ent robotniczy P rus W schodnich na te w łaśnie tereny 
w celach zarobkowych, i to przede w szystkim  elem ent robotniczy rolny. S tw ier­
d za ją  oni dale j, że sam e P ru sy  W schodnie przeżyw ały w owym czasie okresy 
załam ań  gospodarczych na skutek bądź to k lęsk  żywiołowych, bądź innych, 
a w zasadzie — jak  to stw ierdza też Wł. Chojnacki — w skutek pewnych ppsu-

13) Vide przypis 4, 1/69 c.
14) Vide przypis 4, 1/69 a; 1/69 c.
15) Vide przypis 4, IX/8 — A — 7, IX /9 — A — 2, IX /9 — A — 3, X/8 — A — 13.
ie) Vide przypis 4.
17) Vide przypis 3.
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nięć reform istycznych w ładz prusk ich  na polu rolnictw a, co w yw ołało w rezul­
tacie ową w ielką ek sp an sję  em igracy jn ą  m ieszk a jące j tu lu d n o śc i18). W zw iązku 
z tym  należy zauw ażyć, że stw ierdzenia te są  naw et częściow o słuszne, ale 
częściow o tylko. D laczego? D latego, że nie są  one jedynym i przyczynam i od­
działyw ującym i na to zjaw isko, po w tóre zaś d latego przede w szystkim , że 
okresy  załam ań  gospodarczych P rus W schodnich na polu  roln ictw a i drobnego 
przem ysłu  nie pok ryw ają  się byn ajm n iej z okresam i wzm ożonej stam tąd em i­
grac ji, o których była już m ow a wyżej. Je ś li  początek X I X  w ieku, czas reform  
rolnych w P rusach  W schodnich, m ógł tu istotn ie odegrać pow ażniejszą rolę, to 
czasy  późniejsze, czasy  stab ilizac ji tam tejszych  stosunków  rolnych — nie. Poza 
tym  w  św ietle cytow anej już pracy  M issalow ej K rólestw o Polsk ie nie mogło 
naw et stanow ić te j przynęty dla  roln ika i robotnika rolnego w schodnio-pru- 
skiego, albow iem  w  roln ictw ie K rólestw a Polskiego panow ało zaw sze daleko 
idące zacofanie i połączony z tym  w yzysk chłopa rolnika, a zw łaszcza w yrob­
nika rolnego i to do tego stopn ia, że pow odow ało to naw et m asow e ucieczki 
chłopów z K ró lestw a, m iędzy innymi w łaśn ie na tereny P ru s W schodnich19). 
O G alic ji w  ogóle m ów ić tu nie można. T am  z jaw isko  to w ystępow ało w stop ­
niu w yższym  je sz c z e 20). Tym  też tłum aczy się niezaw odnie fak t im igrow ania 
m asow ego na ziem ie prusk ie ludności K ró lestw a Polsk iego i G a lic ji w om aw ia­
nym okresie czasu  w  celach zarobkow ych, dzięki czemu mogły P ru sy  W schod­
nie do pew nego stopn ia rekom pensow ać w łasny ubytek robotnika, pow stały  
w skutek  em igracji. W ykazują to w spom niane już ak ta  lan d ratu r w zestaw ie­
niach rubryk : „E in w an derun gen ” , których sum y przew yższają  naw et n iejedno­
krotnie cyfry  em ig ran tó w 21).

Co innego n atom iast trzebaby  pow iedzieć o innych gałęziach życia gospo­
darczego K ró lestw a, gałęziach  przem ysłu  m anufakturow ego, a potem  fabry cz­
nego, w  zakresie — pow iedzm y — górnictw a, hutnictw a, w łókiennictw a itp. 
Ich rozw ój mógł być i faktyczn ie naw et był tym  czynnikiem, który przyciągał 
elem ent robotniczy k rajów  ościennych, a więc i P rus W schodnich i oddziaływ ał 
tym  sam ym  na stopień  em igrac ji ludności W arm ii i M azur t a k ż e 22). Toteż, gdy 
zadam y, sobie trud zestaw ienia em igru jące j stąd  ludności pod w zględem  zaw o­
dowym, to zobaczym y, że około 70% tejże — to rolnicy i robotnicy rolni, pozo­
stałych  n atom iast 30%, a w ięc odsetek, jak  na rolniczy ch arakter k ra ju , dość 
w ysoki — to różnego rodzaju  rzem ieślnicy (kow ale, stolarze, cieśle, kraw cy), 
a naw et ludzie bez określonego zawodu 23), co odpow iadałoby rzeczyw iście isto t­
nem u stanow i rzeczy.

W dalszym  ciągu  zachodzi pytanie, czy em igracja  ów czesna obejm ow ała 
w rów nej m ierze poszczególne pow iaty regionu  w arm ińsko-m azursk iego? Tego 
byn ajm n iej pow iedzieć nie m ożna, p rzynajm niej na podstaw ie zachowanych tu 
m ateriałów . Je s t  faktem , że d la  niektórych pow iatów , w  których problem  em i­
g ra c ji w ogóle w ystępu je  naw et ostro, m ateriałów  potw ierdzających  em igrację  
w  k ierunku K ró lestw a Polsk iego nie m a. Poniew aż dotyczy to przew ażnie po­
w iatów  północnych regionu w arm ińsko-m azursk iego , możnaby wnioskow ać, że 
było to w ynikiem  bądź to w iększego uprzem ysłow ienia tych powiatów, a co za 
tym  idzie i w iększych m ożliw ości egzysten cji m ateria ln ej m ieszk ające j tu lu d ­
ności, bądź może w iększego zgrupow ania tu ludności rdzennie niem ieckiej, dla

^  W. C hojnacki — jak  w yżej (przypis 3).
ie) G. M issalow a — jak  w yżej (przypis 3).
20) S . Śren iow sk i — jak  w yżej (przypis 3).
21) V ide przypis 4, IX /7 — A — 1, IX /7  — A — 2, IX/11 — A, X/4 — A — 9,

X/4 — A — 11.
22) M issalow a — ja k  w yżej (przypis 3).
23) Vide przypis 4, 1/69 A , 1/69 c.
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k tóre j uboczne jak ieś względy, poza ekonomicznymi, w problem ie em igracji nie 
istniały, p rzynajm niej w tym  stopniu co dla ludności m azurskiej, etnicznie c ią­
żące j ku Polsce. Przyjąw szy  taką in terpretację odnośnego z jaw iska, należałoby 
jednocześnie stw ierdzić, że na problem  em igracji oddziaływ ały napraw dę nie 
tylko w zględy natury ekonom icznej, ale i inne — powiedzmy — etniczno- 
uczuciowe, kulturow e, polityczne itp. skoro pow iaty te, nie wolne bynajm niej 
od ek sp an sji em igracy jn ej w ogóle, k ie ru ją  ją  raczej ku zachodowi, do etnicznie 
niem ieckich okręgów przem ysłowych. Być może jednak, że wchodzi tu w grę 
trzecia jeszcze możliwość, która tłum aczyłaby brak  odpowiednich m ateriałów  
ilu stru jących  to zagadnienie na odnośnych terenach, a jest nią po prostu  znisz­
czenie tychże m ateriałów , jako, że i te, które się zachow ały są  w łaściw ie szcząt­
kam i tylko.

A w ogóle, gdy chodzi o z jaw isk a  m igracyjne w odniesieniu do ziem w ar­
m ińsko-m azurskich z jednej i K rólestw a Polskiego z drugiej strony, to u zasad ­
nianie odbyw ających się tu  ustaw icznych i m asowych ruchów ludności w zglę­
dam i li tylko natury ekonom icznej nie daje rzeczyw istego obrazu i — jak  to 
dało się już zauw ażyć wyżej — tworzy pewnego rodzaju  parad ok s ze w zględu 
na w ykluczające się często obustronne w arunki. Ten pozorny p aradoks zniknie 
jednak, gdy ruchowi tem u przypisze się szersze tło, tło społeczno-polityczne 
i kulturowe, obok ekonomicznego. W ówczas dopiero zjaw isko to stanie się zro­
zum iałe. Sp raw a ta szczególnie dobitnie w ystępu je w m ateriale  źródłowym nie­
m ieckim  w odniesieniu do elem entu ludzkiego napływ ającego na teren P rus 
W schodnich. Całość tego m ateriału  sprow adza się tam  do czterech zasadniczych 
grup  socjalnych : p ierw sza obejm uje element im igracyjny, poszukujący pracy  
i zatrudniany przede w szystkim  w rolnictw ie, -w m iejsce tych, którzy w swoim 
czasie k ra j opuścili („Z ugang der polnischen A rbeiter” 24). W drugiej gru p u ­
je się elem ent o n ieskrystalizow anym  zawodzie i celach, który określono nazw ą 
„Ü b erläu fer” , element, który państw ow em u aparatow i adm in istracyjnem u 
stw arza wiele kłopotów, zm uszając go do w ytężonej czujności, do inw igilow ania 
go, w yrzucania go z gran ic państw a, a naw et aresztow ań 25). Ten ruch nie ina­
czej może być oceniany, jak  tylko z socjalno-politycznego punktu w idzenia. 
W yraźnie już polityczny ch arakter nosi natom iast ta grupa napływ ow a, która 
ob jęta została tam  nazw ą: „Sp ion age” 2®). W reszcie grupa czw arta: „R ück­
w an derer” . S ą  to ci, którzy w swoim czasie opuścili ziemie m acierzyste, bądź 
w poszukiw aniu lepszych w arunków  życia, bądź w innych celach, obecnie zaś 
w r a c a ją 27). T u  trzeba zaznaczyć, że zjaw isko pow rotu em igrantów  w ystępo­
w ało już zarów no w X IX  wieku, jak  i w X X , w tym  ostatnim  coraz liczniej. 
W związku z tym  nasuw a się pytanie, czy em igracja  ich niegdyś na tereny 
ziem polskich, a naw et daleko na wschód, w obręb granic rdzennej R o sji i k ra ­
jów  bałtyckich i późniejszy powrót ich nie stanow i części program u im periali­
stycznej ek sp an sji niem ieckiej na wschód i czy zjaw isko to nie jest wyrazem  
cofan ia się elem entu niem ieckiego ze straconych z czasem  pozycji, co znalazło 
ostatecznie sw ój w yraz całkow ity w dobie hitlerow skiej.

Je ś li  chodzi o ch arakter ruchów m igracyjnych z punktu widzenia ich s ta ­
łości lub sezonowości, to d a je  się tu stw ierdzić ów podw ójny ch arakter tychże, 
z pew ną atoli przew agą na rzecz obustronnej stałości. Z dają  się na to w skazy­
w ać olbrzym ie m asy m ateriałów  w ystępujących w aktach pod nazw ą: 
„N atu ra lisa tio n ”, „O ption” lub tzw. „E inbürgerungen” . Z zestaw ień staty stycz­

ni Vide przypis 4, IX /7 — A — 1, IX/7 — A — 2, IX/11 — A, X/4 — A — 9,
X/4 — A — 10, X/4 — A — 11, X/8 — A — 12.

25) Vide przypis 4, VIII/9 — A — 3.
26) Vide przypis 4, X/7 — A — 4.
27) Vide przypis 4, X/8 — A — 14, X/8 — A — 15.
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nych w niektórych pow iatach  W arm ii i M azur w ynika, że w nioski o ubyw a- 
telenie pok ryw ają  się w 100% z kontyngentem  elem entu napływ ow ego w dro­
dze oficjaln ej, zw erbow anego bądź przez sp ec ja ln e  agentury, bądź w inny spo­
sób 28). Inna sp raw a, że przy jm ow anie obyw atelstw a dotyczy racze j elem entu 
z k ra jów  bałtyckich, w m niejszym  stopniu  z K ró lestw a Polskiego.

W końcu p arę  uw ag jeszcze o stan ow isku  państw ow ych w ładz pruskich 
w zględem  om aw ianego zagadn ienia em igracji. Z przykładu  ak t landratury  
szczycieńskiej m ożna w nioskow ać, że proces udzielan ia zezwoleń na opuszcze­
nie gran ic pań stw a, przez w ładze re jen cji nie w ym agał zbytniego zachodu. 
W ystarczył tu  zwykły w niosek z podaniem  przyczyn w yjazdu, m otyw owany 
n ajczęście j złym i w arun kam i m aterialnym i, byle ty lko przychylnie zaopin io­
w any przez odnośnego lan d ra ta  i konsens był gotowy. T ak  działo się w istocie 
w ak c ji em igracy jn e j W arm ii i M azur w  p ierw sze j połowie X IX  w ieku. Z okre­
sem  atoli w zm agan ia się je j, zw łaszcza w dobie popow staniow ej na ziem iach 
Polski, stosunek w ładz do tych zagadnień  uległ całkow itej zm ianie. S ta ło  się 
to bodajże na skutek  zaniepokojenia w śród czynników  kapitalistycznych , po­
w stałego z pow odu pew nej dezorgan izacji życia gospodarczego, zw łaszcza 
w  rolnictw ie, w yw ołany w łaśn ie  nadm iernym  ruchem  ludności, dość, że sp ra ­
w a ta sta ła  się przedm iotem  in terpe lac ji i rozw ażań  na tem at pożytku w zględ­
nie szkodliw ości em igracji d la  p ań stw a 29), w ślad  za czym poszły pewne obo­
strzenia w postaci przepisów  policyjnych i naw oływ ań poprzez czynnik spo­
łeczny (duchow ieństw o) w k ierunku zaham ow ania w ychodźstw a. D ruga połowa 
X I X  w ieku stoi już pod znakiem  dużej w tym  kierunku reakcji.

W szystko to w sk azu je  w każdym  razie na to, że zagadnienie to posiada sze­
rokie tło społeczne, polityczne, kulturow e i gospodarcze razem , a każde z poru­
szonych tu w sposób szkicow y zagadnień  w ym agałoby obszerniejszych i b a r­
dziej szczegółow ych badań  naukow ych, jeśli by się chciało stw orzyć pew ną 
syntezę tego z jaw isk a .

A rtykuł pow yższy m a na celu zasygnalizow anie problem u, który winien 
doczekać się w yczerpu jącego  opracow ania.

ST A N ISŁ A W  F L IS

INWENTARYZACJA 
DAWNYCH NAPISÓW POLSKICH NA POWIŚLU SZTUMSKIM

W pie/wszej połowie XX wieku germanizacja terenów polskich 
byłych ziem pruskich czyniła duże postępy i przybierała różne formy. 
Ofiarą jej stały się również napisy polskie. Na skutek różnych urzędo­
wych zakazów i nacisków, a niekiedy i celowych zniszczeń, ilość napi­
sów polskich na ziemiach wschodnio-pruskich ulegała stopniowemu 
zmniejszeniu. Doszło do tego, że obecnie napisy polskie z czasów nie­
mieckich stanowią rzadkość na ziemi mazurskiej, choć w przeszłości 
były niejednokrotnie zjawiskiem dość częstym. Tak np. znany kazno­
dzieja gromadkarski Bogumił Leyk, z zawodu mistrz kamieniarski, 
wykonał wiele pomników nagrobnych z napisami polskimi. Szczegól­
nie dużo ich było na cmentarzach Szczytna. Wszystkie uległy znisz­
czeniu w czasach hitlerowskich.

Nieco więcej napisów polskich zachowało się na Warmii, choć i tu 
nie są one bynajmniej częste.

28) Vide przypis 4.
29) Vide przypis 4, X/4 — A — 9.
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